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  Książkę tę dedykujemy wszystkim, którzy lubią swoje psy i trzymają je przede wszystkim dla towarzystwa.


  
    O autorach


    Jack i Wendy Volhardowie mieszkają z dwoma labradorami, landseerem (biało-czarnym nowofundlandem), trzema szorstkowłosymi jamnikami standardowymi i jednym kotem. Psy są wyszkolone o tyle o ile (zależy, kogo się zapyta), a kot robi co chce. Wszystkim zwierzętom wolno wchodzić na meble, jednak schodzą z nich na komendę. Volhardowie nie są jedynie teoretykami: ze swoimi psami zdobyli ponad 50 różnych tytułów na wystawach i zawodach posłuszeństwa.


    Prowadząc seminaria, wykłady i obozy szkoleniowe w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i Anglii, Volhardowie nauczyli niezliczonych właścicieli skutecznej komunikacji ze swoimi czworonogami. W prowadzonych przez nich obozach szkoleniowych brały udział osoby z niemal wszystkich amerykańskich stanów i 15 różnych krajów. Weterynarze, szkoleniowcy, hodowcy i zwykli właściciele psów, tacy jak Ty, często zwracają się do nich z pytaniami o szkolenie, żywienie, zdrowie i zachowanie psów. Volhardowie cieszą się międzynarodową sławą jako nauczyciele wielu szkoleniowców, autorzy nagradzanych książek, które zostały jak dotąd przełożone na trzy języki obce. To jest ich dziewiąta wspólna książka.


    Jack i Wendy mają nie tylko wspólne osiągnięcia — są też znani ze swoich indywidualnych sukcesów.


    Jack zdobył pięć nagród Amerykańskiego Stowarzyszenia Pisarzy Zajmujących się Psią Tematyką (DWAA — Dog Writers’ Association of America). Od trzydziestu lat jest sędzią obedience Amerykańskiego Kennel Clubu. Napisał ponad 100 artykułów do różnych publikacji, jak również jest głównym autorem książki Teaching Dog Obedience Classes: The Manual for Instructors, która jest biblią wielu szkoleniowców, oraz książki Training Your Dog: The Step-by-Step Manual, która w 1983 roku zdobyła nagrodę DWAA dla najlepszej książki poświęconej szkoleniu i opiece nad psami.


    Wendy zdobyła cztery nagrody DWAA. Jest autorką wielu artykułów, pisuje regularnie felietony do „American Kennel Gazette” i jest współautorką książek, m.in. Canine Good Citizen: Every Dog Can be One, która zdobyła nagrodę DWAA dla najlepszej książki o szkoleniu i opiece nad psem w 1995 roku, oraz The Holistic Guide for a Healthy Dog, która doczekała się już swojego drugiego wydania.


    Wendy pomogła wielu właścicielom psów zrozumieć lepiej ich pupili, opracowując profil psychologiczny psów, a jej dwuczęściowy cykl artykułów poświęcony psim popędom „Drives — A New Look at an Old Concept” zdobył nagrodę DWAA dla najlepszego artykułu w czasopiśmie specjalistycznym w 1991 roku. Opracowała najbardziej znany system oceny i wyboru szczenięcia, a jej poświęcony tej tematyce film Puppy Aptitude Testing zdobył nagrodę DWAA dla najlepszego filmu o psach w 1980 roku. Wendy specjalizuje się w badaniu zachowania psów, ich żywieniu oraz alternatywnych metodach opieki zdrowotnej dla psów, takich jak akupunktura i homeopatia. Opracowała zrównoważoną dietę domową dla psów.

  


  
    Podziękowania od autorów


    To, kim jesteśmy, jest wynikiem naszych doświadczeń. Nasze doświadczenie z psami rozpoczęło się w latach 60. ubiegłego wieku, kiedy mieliśmy do czynienia z wieloma słynnymi behawiorystami. Byliśmy gorliwymi czytelnikami prac Konrada Mosta, Konrada Lorenza i Eberharda Trummlera. Zrozumieliśmy, dlaczego psy robią to, co robią, i zastosowaliśmy do szkolenia podejście behawioralne, oparte na tym, jak psy zachowują się w stosunku do siebie nawzajem. Prace Johna Fullera w Bar Harbor w Maine, doświadczenia Clarence Pfaffenberger w szkoleniu psów przewodników dla osób niewidomych i badania prowadzone w Szwajcarii przez Humphreya i Warnera nad predyspozycjami do pracy u owczarków niemieckich również przyczyniły się do opracowania naszej motywacyjnej metody szkolenia psów.


    Od lat 60. mieliśmy dziewięć pokoleń psów i wszystkie z nich były naszymi nauczycielami. Od 25 lat prowadzimy szkolenia posłuszeństwa i wiele się nauczyliśmy również od naszych kursantów i ich psów. Prowadząc szkolenia, seminaria i obozy szkoleniowe, wciąż mamy szczęście stawać przed nowymi wyzwaniami, które motywują nas do dalszego poszukiwania wiedzy. Dziękujemy więc wszystkim, którzy uczestniczyli w naszych szkoleniach — dziękujemy Wam i Waszym psom za dostarczenie nam motywacji, która przyświeca nam w pracy do dzisiaj.


    Szczególne podziękowania należą się osobom, które przyczyniły się do powstania tej książki, dzieląc się z nami swoimi uwagami: Betsy Blackford, Sheili Hamilton-Andrews, Jane Kelso i pięknym labradorom z hodowli Mountain Run, Desmondowi i Lise O’Neillom, Hilary Schenk, Danny’emu i Pauline Scottom, Gary’emu Wilkesowi i Mary Ann Zeigenfuse.


    Wreszcie chcielibyśmy podziękować naszym redaktorom z wydawnictwa Wiley, w szczególności Acquisitions Editor Tracy Boggier, Tech Editor Michaelowi Eldrigde’owi, Project Editor Natalie Harris i Copy Editors Chadowi Sieversowi i Trishy Strietelmeier. Wykazali się dwoma cechami, które są najważniejsze w szkoleniu psów: cierpliwością i wytrwałością.


     


    Podziękowania od wydawcy oryginału


    Jesteśmy dumni z tej książki. Prosimy o przesyłanie wszystkich uwag za pomocą formularza internetowego serii Dummies, który znajduje się pod adresem http://www.dummies.com/register.


    W wydaniu tej książki pomogli nam między innymi:


    Acquisitions, Editorial, and Media Development


    Project Editor: Natalie Harris


    (Previous Edition: Michael Kelly)


    Acquisitions Editor: Tracy Boggier


    Copy Editors: Chad Sievers, Trisha Strietelmeier


    Editorial Program Assistant: Courtney Allen


    General Reviewer: Michael Eldridge


    (Previous Edition: Mary Ann Zeigenfuse)


    Senior Permissions Editor: Carmen Krikorian


    Editorial Manager: Michelle Hacker


    (Previous Edition: Pam Mourouzis)


    Editorial Assistant: Hanna Scott, Melissa Bennett


    Cover Photos: © Abbie Enneking/2005


    Interior Photos: Jack and Wendy Volhard, except as indicated


    Cartoons: Rich Tennant (http://www.the5thwave.com)


    Composition Services


    Project Coordinator: Shannon Schiller


    Layout and Graphics: Carl Byers, Joyce Haughey, Heather Ryan, Julie Trippetti


    Proofreaders: Leeann Harney, Jessica Kramer, Carl William Pierce, TECHBOOKS Production Services


    Indexer: TECHBOOKS Production Services


    Publishing and Editorial for Consumer Dummies


    Diane Graves Steele, Vice President and Publisher, Consumer Dummies


    Joyce Pepple, Acquisitions Director, Consumer Dummies


    Kristin A. Cocks, Product Development Director, Consumer Dummies


    Michael Spring, Vice President and Publisher, Travel


    Kelly Regan, Editorial Director, Travel


    Publishing for Technology Dummies


    Andy Cummings, Vice President and Publisher, Dummies Technology/General User


    Composition Services


    Gerry Fahey, Vice President of Production Services


    Debbie Stailey, Director of Composition Services

  


  
    Wstęp


    Obydwoje mieliśmy psy różnego rodzaju, odkąd byliśmy dziećmi. Wtedy jeszcze nie byliśmy głównymi opiekunami psów, jednak mieliśmy swoje obowiązki, polegające na wychodzeniu z nimi na spacery.


    Dzieci mają zupełnie inne oczekiwania w stosunku do psów niż dorośli. Po pierwsze, dzieci nie są szczególnymi miłośnikami prowadzenia psów na smyczy. A ponieważ oboje wyrośliśmy w mieście, więc musieliśmy nauczyć nasze psy, by trzymały się blisko nas. Żadne z nas nie pamięta dokładnie, jak udało nam się tego dokonać. Bez wątpienia nasze psy były mądrzejsze od nas i uważały, że ich obowiązkiem na spacerach jest mieć na nas oko.


    Dopiero w 1968 roku zajęliśmy się szkoleniem psów na poważnie. Mieliśmy landseera (nowofundland o umaszczeniu czarno-białym) i ktoś namówił nas, by pójść z nim na szkolenie do lokalnego klubu. Zanim się obejrzeliśmy, miły sposób na spędzenie wolnego czasu stał się naszym hobby, a potem dodatkowym zajęciem. Wkrótce zaczęliśmy sami prowadzić seminaria i pięciodniowe obozy szkoleniowe niemal we wszystkich stanach Ameryki, jak również w Kanadzie i Anglii.


    Ponad 30 lat później wciąż dzielimy się tym, czego nauczyliśmy się przez te wszystkie lata. Każdy z naszych psów był dla nas bardziej nauczycielem niż uczniem i to dzięki nim przyswoiliśmy więcej wiedzy, niż możemy mieć nadzieję, że przekazaliśmy im. Ta książka jest naszą próbą podzielenia się tym, czego nauczyły nas nasze psy.


    Mało kto potrafi sam, bez pomocy z zewnątrz, stać się ekspertem w jakiejkolwiek dziedzinie. Otrzymaliśmy pomoc z wielu źródeł. Dobrze wyszkolony pies to rezultat edukacji — przede wszystkim właściciela. Musisz zrozumieć, co sprawia, że pies jest psem; jak myśli, reaguje, w jaki sposób się rozwija, jak wyraża siebie, jakie ma potrzeby, a przede wszystkim, dlaczego robi to, co robi. Kiedy uda Ci się zrozumieć swojego psa, możesz stworzyć z nim więź, z której obydwoje skorzystacie. Pies nie jest jednorodnym produktem — każdy pies jest inny, przez co szkolenie staje się wciąż nowym wyzwaniem.


    O książce


    Chcemy, by ta książka stała się dla Ciebie użytecznym narzędziem. Szkolenie nie jest przykrym obowiązkiem, który należy wypełniać krok po kroku, dlatego zdecydowaliśmy się na taki układ książki, byś mógł czytać poszczególne części w dowolnej kolejności, zgodnie ze swoimi aktualnymi potrzebami. Być może Twój pies jest już częściowo wyszkolony, jednak chciałbyś go jeszcze czegoś nauczyć? Nie ma problemu, możesz przeczytać tylko potrzebne Ci rozdziały.


    Nie oczekujemy od Ciebie, że zapamiętasz wszystkie informacje z tej książki, dlatego ważne informacje będą wielokrotnie przypominane. Znajdziesz też mnóstwo odsyłaczy do dalszych informacji na dany temat. Pamiętaj, szkolenie psów to świetna zabawa! Nie jest to seria testów, które musisz zdać — o ile nie zdecydujesz się wraz z psem wziąć udziału w konkursach posłuszeństwa.


    Konwencje zastosowane w książce


    Aby tekst książki był spójny i przejrzysty, używamy w niej następujących konwencji:


    
      	Adresy stron internetowych oznaczone są podkreśleniem.


      	Nowe terminy zaznaczone są kursywą, a następnie opatrzone definicją.


      	Pogrubienie zaznacza najważniejsze słowa w listach wypunktowanych oraz konieczne działania w listach numerowanych.


      	Kiedy piszemy o konkretnej komendzie, piszemy ją dużą literą w cudzysłowie, na przykład „Do mnie”.


      	To samo dotyczy używania komend, na przykład: jeśli chcesz, by pies do Ciebie przyszedł, użyj komendy „Do mnie”.


      	Kiedy piszemy o pozycji psa, również używamy cudzysłowu, na przykład: Zacznij z psem w pozycji „siad”.


      	Niezależnie od tego, jak Twój pies ma naprawdę na imię, w tej książce będziemy określać go mianem Kumpla. W końcu czy pies nie jest Twoim najlepszym Kumplem?

    


    Czego nie czytać


    Książka ta, podobnie jak inne książki z serii Dla bystrzaków, napisana jest w taki sposób, byś mógł łatwo znaleźć potrzebne Ci informacje. Na przykład: być może masz psa już od wielu lat i potrzebujesz tylko kilku konkretnych wskazówek. Zakładamy, że nie masz czasu, by przeczytać wszystko — dlatego zaznaczyliśmy części tekstu, które możesz pominąć. Zawierają one informacje, które są ciekawe i na temat, jednak nie są niezbędne. Dotyczy to:


    
      	Tekstu w ramkach — szare ramki zawierają zabawne anegdotki i ciekawe fakty, jednak nie zawierają niczego, co byłoby nieodzowne dla prawidłowego wyszkolenia psa.


      	Tekst oznaczony ikoną Sprawy techniczne — są to interesujące informacje, jednak jeśli je pominiesz, wciąż będziesz w stanie dobrze wyszkolić psa (więcej o zastosowanych w tej książce ikonach dowiesz się z podpunktu „Ikony użyte w książce” w dalszej części Wstępu).


      	Informacji dotyczącej praw autorskich — być może fascynuje Cię język prawniczy, jednak jeśli nie, to bez żalu możesz je pominąć.

    


    Naiwne założenia


    Pisząc tę książkę, założyliśmy kilka rzeczy na Twój temat:


    
      	Masz psa lub planujesz go mieć.


      	Chcesz, by był dobrze wychowany — dla jego i Twojego dobra.


      	Nie masz dużej wiedzy na temat szkolenia albo próbowałeś sam wyszkolić psa i Ci się nie udało.

    


    Nawet jeśli masz już pewne doświadczenie w szkoleniu psa, ta książka będzie dla Ciebie pomocna. Szkoląc od wielu lat psy różnych ras i o różnym charakterze, opracowaliśmy całą serię użytecznych trików, z których może skorzystać nawet doświadczony szkoleniowiec.


    Jak podzielona jest książka


    Książka podzielona jest tak, by zacząć od podstawowego szkolenia, a następnie przejść do szkolenia bardziej zaawansowanego. Każda część zawiera informacje na temat szkolenia, jak również dodatkowe wskazówki, które ułatwią osiągnięcie celu. Możesz zastosować je wszystkie albo tylko niektóre.


    Część I: Szkolenie dla Ciebie i Twojego psa


    Ta część ma na celu pomóc Ci przygotować się do szkolenia psa. Znajdziesz tu rozdziały traktujące o tym, jak ważne jest szkolenie, jak się do niego przygotować, jak przetrwać okres szczenięctwa, nauczyć psa czystości w domu, zrozumieć jego sposób myślenia, wybrać odpowiedni sprzęt szkoleniowy i jak nauczyć psa podstaw posłuszeństwa: siadania i zostawania na komendę, przychodzenia na wołanie, chodzenia na luźnej smyczy i wielu innych rzeczy.


    Część II: Jak zapewnić sobie sukces szkoleniowy?


    Z tej części dowiesz się, co zrobić, by odnieść sukces w szkoleniu psa: poznasz sztuczki doświadczonych szkoleniowców i dowiesz się, jak radzić sobie z nieprzyjemnymi zachowaniami, które Twój pies może od czasu do czasu przejawiać. Podajemy tu też podstawowe informacje na temat przygotowania psa do konkursów posłuszeństwa.


    Część III: Szkolenie sportowe


    Ta część poświęcona jest zaawansowanemu szkoleniu psa, które pozwoli Ci, jeśli zechcesz, przygotować psa do udziału w zawodach posłuszeństwa.


    Część IV: Psie potrzeby


    Zaspokojenie potrzeb żywieniowych psa, jak również troska o jego zdrowie mają wielki wpływ na zachowanie psa, dlatego są niezwykle istotne. Radzimy Ci też, kiedy powinieneś poszukać pomocy specjalisty.


    Część V: Dekalogi


    Wszystkie książki z serii Dla bystrzaków mają tę część. Znajdziesz w niej dziesięciopunktowe listy dotyczące szkolenia psów i innych pokrewnych tematów, które będziesz mógł przeczytać w mgnieniu oka. Nie zapomnij o rozdziale o nauce sztuczek — będziesz się świetnie bawił!


    Ikony wykorzystane w książce


    Ikony mają na celu ułatwienie Ci poruszania się po książce: podkreślają ważne informacje, zaznaczają wskazówki, ostrzeżenia i prawdziwe historie z życia wzięte. Są to niewielkie rysunki na marginesach, które wskazują miejsce ważnych informacji w tekście:


    [image: 37778.png] Ta ikona wskazuje na informacje o tym, jak oszczędzić czas, pieniądze i swoją energię, a także jak zachować zdrowe zmysły.


    [image: 37787.png] Ta ikona to odpowiednik czerwonej flagi. Bezpieczeństwo Twoje lub Twojego psa może być zagrożone. Oznacza również to, czego nie powinieneś robić, szkoląc psa. Dalej idziesz na własne ryzyko!


    [image: 37796.png] Ta ikona wskazuje na ważne informacje, które powinieneś zapamiętać.


    [image: 37806.png] Ta ikona zaznacza dodatkowe informacje na dany temat. Nie są one niezbędne, jednak mogą pogłębić Twoją wiedzę i sprawić, że będziesz lepszym nauczycielem.


    [image: 37814.png] Ta ikona podkreśla strategie i techniki, które pozwoliły nam i naszym klientom na osiągnięcie sukcesu.


    Co dalej


    Najważniejsza rzecz dotycząca szkolenia psów to ta, że powinieneś zacząć dziś. Im szybciej zaczniesz uczyć swojego psa, czego od niego oczekujesz, tym szybciej będziecie mogli żyć razem w zgodzie i harmonii, i tym większej liczbie problemów uda Ci się zapobiec, nim się rozwiną. Przewróć więc kartkę (lub zajrzyj do spisu treści, by znaleźć najbardziej potrzebne Ci informacje) i do dzieła! Twój pies będzie Ci wdzięczny.

  


  
    Część I. Szkolenie dla Ciebie i Twojego psa


    [image: Obraz37822.PNG] 


    W tej części…


    Nie możesz oczekiwać, że pies będzie robił to, czego chcesz (lub nie robił tego, czego nie chcesz), o ile nie wyjaśnisz mu, czego od niego oczekujesz. Pies nie nauczy się prawidłowo wykonywać komend ani nie będzie chciał Cię słuchać, jeśli nie zastosujesz właściwych metod szkoleniowych. W tej części opisujemy, jak przygotować siebie, czyli ludzką część szkoleniowego zespołu, do szkolenia psa: jakie metody szkoleniowe wybrać, jak dostosować je do potrzeb własnego psa i jak ugruntować swoją pozycję jako przewodnika stada.


    Jeśli Twój pies jest jeszcze szczenięciem, to dowiesz się, przez jakie etapy rozwoju przechodzi szczenię. To pomoże Ci zrozumieć jego fizyczne i emocjonalne potrzeby. Zapewne też przyda Ci się rozdział o nauce czystości w domu, która jest niezwykle istotna dla każdego właściciela psa. W tej części piszemy również o tym, jak wybrać najlepszą smycz i obrożę do szkolenia i dlaczego łapówka w postaci smakołyków naprawdę działa. Wreszcie wyjaśnimy, jak wyegzekwować wykonywanie podstawowych komend, które każdy pies powinien znać — takich jak „Siad”, „Zostań” — czy przychodzenie na wołanie.

  


  
    Rozdział 1. Dlaczego szkolenie psów jest takie ważne?


    W tym rozdziale:


    
      	Jak rozpoznać dobrze wyszkolonego psa?


      	Pięć najważniejszych komend.


      	Kto tu kogo uczy?


      	Szkolenie a czynnik ludzki.


      	Rozszyfrowanie psich myśli.


      	Rzut oka na zaawansowane szkolenie.


      	Związek psa i człowieka.

    


    W ciągu ostatnich trzydziestu lat w szkoleniu psów zaszły ogromne zmiany. Kiedy w latach 60. ubiegłego wieku zaczynaliśmy się zajmować szkoleniem psów, psy były ciągane i szarpane na łańcuszkach zaciskowych i nie miały pojęcia, czego się od nich wymaga. W końcu udawało się je wyszkolić, jednak cały ten proces szkolenia nie stanowił ładnego widoku.


    Czuliśmy, że stosowanie „korekty” jest grubo nie w porządku w stosunku do psa, który nie wie, za co go to spotyka. Wiedzieliśmy, że musi istnieć jakiś lepszy sposób stopniowego wyjaśnienia psu znaczenia komendy bez stosowania przymusu i siły.


    W owym czasie wykorzystanie smakołyków podczas szkolenia uważane było ze herezję, więc kiedy zaczęliśmy to robić, społeczność szkoleniowców zaczęła patrzeć na nas jak na wyrzutków. Dzisiaj użycie smakołyków w procesie szkolenia uważane jest za oczywistość. W rezultacie szkolenie psów stało się bardziej przyjazne psom i łatwiejsze dla przewodnika.


    Zrób przyjemność sobie, psu, swojej rodzinie i sąsiadom i zajmij się wyszkoleniem swojego psa. Co dzięki temu zyskujesz? Ocalasz swoje zdrowe zmysły, sprawiasz, że Twój pies jest bezpieczniejszy, a na dodatek możesz się załapać na komplementy od ludzi, których spotkasz. Twój pies stanie się ambasadorem dobrej woli dla innych psów. Pies żyje od ośmiu do szesnastu lat — zadbaj o to, by te lata były dla Was cudownym czasem. Z tej książki dowiesz się, jak wyszkolić psa, by stał się miłym towarzyszem, jakiego pragniesz. Uwierz nam, warto zainwestować w to czas i wysiłek.


    Jak rozpoznać dobrze wychowanego psa?


    To sama radość przebywać w towarzystwie dobrze ułożonego psa. Taki pies jest praktycznie wszędzie mile widziany, ponieważ potrafi się dobrze zachować w towarzystwie obcych ludzi i innych psów. Umie zostać w miejscu na komendę i wraca na wołanie. Przyjemnie z nim spacerować i bez obaw można mu pozwolić biegać bez smyczy w parku. Można go ze sobą zabrać na wycieczkę i spotkanie rodzinne. Jest członkiem rodziny w pełnym tego słowa znaczeniu.


    Największą korzyścią z posiadania dobrze wychowanego psa jest bezpieczeństwo: Twoje, innych ludzi i samego psa. Pies, który się słucha, rzadko pakuje się w tarapaty. Może się cieszyć większym zakresem wolności, a nie całe życie chodzić jedynie na smyczy, ponieważ można mieć do niego zaufanie, że zostanie w miejscu na komendę, nie będzie skakał na ludzi, wróci na wołanie i nie pobiegnie za kotem przez ulicę.


    Od ponad 30 lat prowadzimy szkolenia, seminaria i obozy szkoleniowe. Uważnie słuchamy, co nasi kursanci sądzą na temat tego, jaki powinien być dobrze wyszkolony pies. Przede wszystkim taki pies powinien być nauczony czystości w domu (patrz rozdział 4.). Ponadto, zaczynając od rzeczy najważniejszych, dobrze wyszkolony pies:


    
      	nie skacze na ludzi;


      	nie żebrze przy stole;


      	nie dokucza gościom;


      	wraca na wołanie;


      	nie ciągnie na smyczy.

    


    Zauważ, że wszystkie te wymagania, oprócz jednego, wyrażone są w formie negacji: pies nie robi tego i owego. Dla potrzeb szkolenia powinieneś umieć wyrazić swoje oczekiwania w formie twierdzącej, tak byś potrafił nauczyć swojego psa tego, czego od niego oczekujesz (patrz rozdział 10.). Oto jak wyglądałaby poprawiona w ten sposób lista:


    Dobrze wychowany pies:


    
      	siada na komendę;


      	idzie i kładzie się na swoim posłaniu;


      	kładzie się na komendę i zostaje w miejscu;


      	wraca na wołanie;


      	chodzi na luźnej smyczy.

    


    Wykonywanie komend „Siad” i „Waruj-zostań” to podstawowe umiejętności dobrze wychowanego psa. Nawet jeśli Kumpel nie umie nic poza tym, to i tak z nim wytrzymasz. Oczywiście Twój pies może sprawiać inne problemy, które wymagają, by się nimi zająć. Niektóre z nich są bardziej kwestią umiejętnego zarządzania niż szkolenia (patrz rozdział 10.). Na przykład pies może uwielbiać zajmowanie się architekturą krajobrazu, jak nasze jamniki, które uwielbiają kopać dziury w naszym ogródku i czynią to z zadziwiającą prędkością i zaangażowaniem. O ile nie jesteś skłonny zaakceptować czegoś, co niepostrzeżenie może przerodzić się w poważne prace wykopaliskowe, to najlepiej będzie, jeśli zapewnisz swojemu psu dużo ruchu, szkolenia i nadzoru. Innym ulubionym zajęciem naszych psów jest urządzanie napadów na śmietnik. Tutaj kluczem do sukcesu jest zapobieganie: śmieci trzeba umieścić w takim miejscu, by psy nie mogły się do nich dobrać.


    [image: 37861.png] Jeden z naszych jamników nauczył się otwierać lodówkę za pomocą ręcznika, który przywykliśmy wieszać na uchwycie na drzwiczkach, i częstował się wszystkim, na co miał ochotę i co było w jego zasięgu. Tutaj również uciekliśmy się do prewencji: zabraliśmy ręcznik.


    Pięć podstawowych komend


    Każdy pies powinien znać pięć podstawowych komend: „Siad”, „Na miejsce”, „Waruj”, „Wróć” i „Równaj”. Możesz na nie patrzeć jako na sposób na zapewnienie psu bezpieczeństwa i ocalenie swoich zdrowych zmysłów.


    Komenda „Siad”


    Komendę „Siad” (patrz rozdział 7.) możesz wykorzystać, by nauczyć psa spokojnego siedzenia, gdy ktoś go głaszcze, zamiast skakania na tę osobę; czekania przy drzwiach, zamiast przepychania się przed Tobą; czekania, aż postawisz przed nim miskę, zamiast próby wyrwania Ci jej z ręki; i w każdej innej sytuacji, w której potrzebujesz, by pies zachowywał się w opanowany sposób (patrz rysunek 1.1).


    [image: Obraz37874.PNG] 


    Rysunek 1.1. Szczenięta i dorosłe psy siadają same z siebie, jednak nauczenie ich, by robiły to na komendę, jest podstawą ich dobrego wychowania. Fot. Jane Kelso


    Komenda „Na miejsce”


    Komendę „Na miejsce” (patrz rozdział 7.) wykorzystujesz, by wysłać psa w określone miejsce i kazać mu tam zostać, kiedy na przykład chcesz spokojnie zjeść posiłek, nie mając przy sobie żebrzącego psa, jak również wtedy, gdy masz gości i nie chcesz, by pies ich niepokoił.


    Komenda „Waruj”


    Komendę „Waruj” (patrz rozdziały 7. i 15.) wykorzystujesz, gdy chcesz, by pies się położył i pozostał w tej pozycji do odwołania.


    Komenda „Wróć”


    Musisz nauczyć psa komendy „Wróć” (patrz rozdziały 8. i 13.), by móc go zawołać, gdy chcesz go zabrać na spacer, albo przywołać do siebie, gdy chce pogonić wiewiórkę, oraz w każdej innej sytuacji, gdy chcesz, by pies znalazł się blisko Ciebie.


    
      Czym jest niewyszkolony pies?


      Niewyszkolony pies ma niewiele przywilejów. Gdy przychodzą goście, zamyka się go w drugim pokoju, bo jest zbyt niesforny. Gdy rodzina zasiada do posiłku, pies przebywa na dworze lub jest gdzieś zamknięty, ponieważ w przeciwnym wypadku żebrze przy stole. Nigdy nie jest spuszczany ze smyczy, ponieważ natychmiast ucieka i potem nie można go złapać przez kilka godzin. Nikt nie lubi z nim chodzić na spacery, ponieważ ciągnie niczym traktor. Nie jest też zabierany na rodzinne spotkania i wycieczki, ponieważ wszystkim przeszkadza.


      Psy to zwierzęta społeczne i pozbawienie ich regularnego kontaktu z domownikami jest dla nich najokrutniejszą karą. Izolowanie psa od kontaktów z ludźmi jest niehumanitarne. Poświęcenie czasu na szkolenie sprawi, że pies będzie ulubieńcem domowników, na co w pełni zasługuje.

    


    Komenda „Równaj”


    Komendy „Równaj” (patrz rozdział 8.) uczysz psa po to, by móc iść z nim spokojnie na spacer na luźnej smyczy.


    Kto tu kogo uczy?


    Szkolenie jest procesem dwukierunkowym: Kumpel jest tak samo zaangażowany w szkolenie Ciebie, jak Ty w szkolenie jego. Problem tylko w tym, że umiejętności szkoleniowe Twojego psa są wrodzone i jest on geniuszem, jeśli chodzi o kombinowanie, jak zdobyć to, czego pragnie. Ty natomiast musisz dopiero odkryć, jak najlepiej wyszkolić psa, tak jak my musieliśmy to zrobić (patrz rozdział 2.).


    Jedną z najważniejszych umiejętności jest rozpoznanie, kiedy niechcący wzmacniasz zachowania, których wcale nie chciałbyś nagradzać. Żebranie przy stole jest dobrym przykładem. Jeśli Kumpel żebrze przy stole, a Ty dajesz mu resztki jedzenia, to psu udało się wyszkolić Ciebie, byś karmił go przy stole. Musisz zadać sobie pytanie: „Czy to zachowanie mi odpowiada?”. Jeśli nie, to musisz przestać to robić, niezależnie od okoliczności (zerknij też do rozdziału 7.).


    [image: 37880.png] Większość psów w końcu uczy się ignorować komendy, jeśli nie prowadzi to do żadnych wymiernych konsekwencji. Jeśli pies zareaguje na komendę, pochwal go. Jeśli zdecyduje się nie posłuchać komendy, którą już zna, to musisz wyegzekwować jej wykonanie.


    Przyjrzyjmy się teraz innej sytuacji: Kumpel wybrał się na spacer po okolicy na własną łapę. Ty spieszysz się na spotkanie, jednak nie chcesz zostawić psa błąkającego się nie wiadomo gdzie. Wołasz go więc jak oszalały. Wreszcie Kumpel zjawia się z powrotem i radośnie truchta do Ciebie. Ty jednak jesteś wściekły i nie pozostawiasz psu żadnych wątpliwości co do tego, krzycząc na niego. Zadaj sobie pytanie: „Czy takie powitanie sprawi, że Kumpel chętnie będzie do mnie wracał?”. Jeśli odpowiedź brzmi nie, przestań to robić, choćby nie wiadomo co się działo (i przeczytaj rozdział 8.).


    Oto dwa przykłady tego, jak pies szkoli Ciebie:


    
      	Kumpel przynosi Ci piłkę na kolana, gdy oglądasz telewizję, a Ty mu ją rzucasz.


      	Kumpel trąca Cię nosem lub łapą, gdy siedzisz na kanapie, a Ty zaczynasz go głaskać.

    


    Twój pies dobrze Cię wyszkolił. Czy jest w tym coś złego? Nie, jeśli możesz mu powiedzieć, by poszedł się położyć, kiedy nie masz ochoty go głaskać lub rzucać mu piłki.


    Szkolenie a czynnik ludzki (czyli Ty)


    Na to, czy uda Ci się zmienić swojego psa w dobrze wychowane zwierzę, ma wpływ kilka czynników. Niektóre z nich znajdują się pod Twoją bezpośrednią kontrolą, a inne zależą od psa.


    Czynnikami, które kontrolujesz, są:


    
      	Twoje oczekiwania;


      	Twoje nastawienie;


      	otoczenie, w jakim przebywa Twój pies;


      	potrzeby społeczne Twojego psa;


      	potrzeby emocjonalne Twojego psa;


      	potrzeby fizyczne Twojego psa;


      	potrzeby pokarmowe Twojego psa.

    


    Istnieje bezpośredni związek pomiędzy tym, na ile świadomy jesteś istnienia tych czynników, a tym, jak dobrym jesteś szkoleniowcem dla swojego psa. Teraz zajmiemy się Twoimi oczekiwaniami i nastawieniem. Pozostałe czynniki omówimy w rozdziale 9.


    Poznaj swoje oczekiwania


    Większość ludzi ma różne oczekiwania w stosunku do swoich czworonogów. Niektórzy z nich są realistami, inni nie. Pewnie zdarzyło Ci się słyszeć ludzi, którzy mówili „Mój pies rozumie każde moje słowo”, a może nawet wydaje Ci się, że jest to prawdą w odniesieniu do Twojego psa. Gdyby to było takie proste, nie potrzebowałbyś pomocy szkoleniowca ani książek o szkoleniu psów.


    Czasami rzeczywiście pies sprawia wrażenie, jakby rozumiał, co do niego mówisz. Gdyby jednak pies rozumiał każde słowo swojego właściciela, to jak to możliwe, że nie zrobiłby tego, co mu się mówi? W micie tym jednak tkwi ziarenko prawdy, które sprawia, że jest on tak trwały. Psy nie rozumieją słów, których używamy, jednak rozumieją nasz ton głosu, a czasami nasze intencje.


    Czy Twoje oczekiwania są realistyczne?


    Jak sądzisz, dlaczego pies wykonuje Twoje polecenia? Czy robi to dlatego, że:


    
      	Kocha Cię?


      	Chce Ci zrobić przyjemność?


      	Jest Ci wdzięczny?


      	Ma poczucie obowiązku?


      	Czuje się do tego moralnie zobowiązany?

    


    Podejrzewamy, że odpowiedziałeś „tak” na pierwsze i drugie pytanie, przy trzecim zacząłeś mieć wątpliwości, a przy kolejnych wiedziałeś już, że usiłujemy Cię wpuścić w maliny.


    [image: 37887.png] Jeśli Twoje podejście do szkolenia jest oparte na moralnych zasadach dotyczących kary, nagrody, posłuszeństwa, obowiązku i tym podobnych, to na pewno poprowadzisz psa w niewłaściwy sposób. Oczywiście, Twój pies Cię kocha, jednak nie będzie Cię słuchał z tego powodu. Czy chce Ci sprawić przyjemność? Niezupełnie, chociaż czasem może sprawiać takie wrażenie. Tak naprawdę jednak stara się zrobić przyjemność sobie.


    Co więcej, Kumpel nie odczuwa ani grama wdzięczności za to, co dla niego robisz, i nie będzie Cię słuchał z tego powodu. Interesuje go tylko jedno: co z tego będzie miał. Kumpel z całą pewnością nie ma poczucia obowiązku ani nie odczuwa moralnych zobowiązań. Im szybciej uwolnisz się od tego typu przekonań, tym szybciej odkryjesz właściwy sposób na jego szkolenie.


    Czy Twoje oczekiwania są zbyt niskie?


    Czy sądzisz, że pies jest nieposłuszny, ponieważ:


    
      	Jest uparty?


      	Jest krnąbrny?


      	Jest głupi?


      	Całymi nocami obmyśla, jak by Cię tu najbardziej wkurzyć?

    


    Jeśli odpowiedziałeś „tak” na którekolwiek z tych pytań, to znaczy, że popełniasz grzech antropomorfizacji, czyli przypisujesz zwierzęciu ludzkie cechy i motywy. Jest to bardzo łatwe, jednak zupełnie nie pomaga w szkoleniu.


    Psy nie są ani uparte, ani głupie. Wręcz przeciwnie, są dość bystre, jeśli chodzi o zdobywanie tego, na czym im zależy. Nocami śpią jak wszyscy inni, nie knują przeciwko Tobie.


    Jakie powinny być Twoje oczekiwania?


    Dlaczego więc pies wykonuje Twoje polecenia? Zazwyczaj z jednego z trzech powodów:


    
      	chce czegoś;


      	uważa, że to przyjemne i zabawne, jak na przykład aportowanie piłki;


      	został nauczony posłuszeństwa.

    


    Kiedy słucha z któregoś z dwóch pierwszych powodów, robi to dla siebie. Kiedy słucha z trzeciego powodu, robi to dla Ciebie. To rozróżnienie jest ważne, ponieważ wpływa na niezawodność wykonywania poleceń i na bezpieczeństwo. Zadaj sobie następujące pytanie: jeśli Kumpel słucha tylko dlatego, że coś jest zabawne lub że czegoś chce, to czy będzie się nadal słuchał, gdy przestanie mu na tym czymś zależeć lub przestanie mu się to wydawać zabawne? Odpowiedź jest oczywista.


    [image: 37895.png] Dobrze wyszkolony pies jest posłuszny, ponieważ został tego nauczony. Nie oznacza to, że obydwoje nie możecie się dobrze bawić w trakcie nauki, o ile tylko końcowy rezultat jest odpowiedni. Kiedy mówisz „Wróć”, to pies nie ma wyboru, zwłaszcza kiedy chodzi o bezpieczeństwo jego lub innych.


    Twoje nastawienie


    Twój stosunek do psa jest jednym z najważniejszych aspektów szkolenia. Podczas szkolenia Twoje podejście powinno być pozytywne i przyjacielskie.


    
      Szkolenie a wiek psa


      Od urodzenia aż do osiągnięcia dojrzałości Twój pies przechodzi przez różne stadia rozwoju fizycznego i umysłowego. To, co się dzieje w czasie tych okresów, może wpływać na zachowanie i psychikę psa w przyszłości.


      Wiek, w którym szczenię zostaje oddzielone od matki i rodzeństwa, ma ogromny wpływ na jego zachowanie w wieku dorosłym. Zbyt wczesne odseparowanie go od matki może sprawić, że pies źle będzie znosił szkolenie. Nauka czystości może być w takiej sytuacji utrudniona. Zdolność uczenia się szczenięcia jest istotna, by mogło się stać dobrze wychowanym psem. Wpłynie również na jego kontakty z ludźmi i innymi psami. Jaki więc wiek jest idealny, by szczenię trafiło do nowego domu? Wszystkie przeprowadzone badania behawioralne wskazują, że jest to 49. dzień życia, plus minus dwa dni.


      Badania te pokazały również, że psy zaczynają się uczyć już w wieku 3 tygodni. W wieku 7 tygodni ich mózg jest już w pełni ukształtowany neurologicznie i wszystkie układy już działają. Ich umysł przypomina czystą kartkę, którą musisz zapełnić pożytecznymi informacjami. To, czego szczenięta nauczą się w okresie następnych kilku tygodni, zapamiętają na zawsze. Jeśli będziesz czekał, szczenię prawdopodobnie nabierze paru złych nawyków, co będzie oznaczało, że będziesz musiał je wymazać i zacząć od początku, co jest znacznie trudniejsze, niż uczenie prawidłowych zachowań od szczenięctwa.

    


    Dla wielu ludzi utrzymanie takiego nastawienia jest bardzo trudne, ponieważ zabierają się za szkolenie dopiero wtedy, gdy pies zupełnie wymknął im się spod kontroli i stał się prawdziwym utrapieniem. Nie jest już słodziutki i uroczy; jest rozbrykany, wszystko, co robi, robi źle i zupełnie nie chce ich słuchać.


    [image: 37904.png] Nie zaczynaj szkolenia psa, jeśli jesteś zmęczony lub poirytowany. Chcesz, by szkolenie było dla Twojego psa przyjemnym doświadczeniem. Jeśli podczas sesji szkoleniowej poczujesz frustrację czy irytację, przerwij i wróć do szkolenia później. Kiedy jesteś sfrustrowany, komunikaty, które przekazujesz psu, brzmią: „nie”, „zły pies”, „jak mogłeś”, „nie wolno”, „zejdź mi z oczu i nie wracaj”. Ty jesteś nieszczęśliwy i dlatego Twój pies też jest nieszczęśliwy.


    Lepszą postawą jest łagodna stanowczość, dzięki czemu i Ty, i pies będziecie bardziej zadowoleni. Jeśli będziesz zachowywał się w stosunku do psa nieprzyjaźnie i wrogo, to pies nie będzie chciał z Tobą współpracować i wydłuży to cały proces szkoleniowy. Kiedy niecierpliwisz się lub złościsz, pies staje się nerwowy i niespokojny i nie jest w stanie się uczyć (patrz rozdział 9.). Kiedy czujesz, że zaczynasz się irytować, przerwij sesję szkoleniową i wróć do niej, kiedy będziesz w lepszym nastroju. Szkolenie powinno być dla psa (i dla Ciebie) pozytywnym doświadczeniem.


    Jak myśli pies?


    Czy Twój pies myśli? Oczywiście. Myśli po psiemu — a każdy, kto przebywał w towarzystwie psów, mógł zauważyć, jak niezwykłe bywają psie umiejętności. Czasem niemal wydaje się, że pies czyta nam w myślach. Jednak czy pies rzeczywiście czyta Ci w myślach, czy też zapamiętał wzorce Twojego zachowania?


    [image: 37912.png] Wykorzystując zmysł obserwacji, Ty też możesz odkryć, co dzieje się w głowie Twojego psa. Kierunek jego spojrzenia, postawa ciała, pozycja ogona, uszu (czy są postawione, czy położone), wąsów (czy są nastroszone, czy położone blisko pyska) — wszystko to są wskazówki zdradzające psie myśli w danej chwili. Im więcej czasu spędzisz ze swoim psem, tym lepiej będziesz potrafił odczytać jego myśli.


    „Czytanie” swojego psa


    Tak jak Twój pies obserwuje Ciebie i wyciąga wnioski, tak samo Ty możesz się nauczyć zgadywać jego myśli, obserwując go. Na przykład wiesz, że Kumpel ma skłonność do wskakiwania na blaty w kuchni w poszukiwaniu jedzenia. Ponieważ zrobił to już wielokrotnie, zaczynasz rozpoznawać, kiedy nosi się z tym zamiarem, po wyrazie jego pyska (jego uszy są czujnie postawione, wąsiki nastroszone, oczy wpatrują się w coś intensywnie) i po sposobie, w jaki przemieszcza się w pobliże blatu, machając wyraźnie ogonem.


    Co powinieneś zrobić? Przerwać proces myślowy Kumpla. Powiedz surowym tonem: „Zaraz, zaraz, mój mały, nie tak szybko”. Możesz również zagwizdać, klasnąć w dłonie, czy w jakiś inny sposób odwrócić uwagę psa. Następnie powiedz mu, żeby się położył i zapomniał o złodziejskich praktykach.


    A jeśli pies już zaczął się zachowywać w niepożądany sposób? Oparł łapy stanowczo na blacie i właśnie przymierza się do zwędzenia kotleta. Użyj tych samych słów, by mu przerwać, odciągnij go od blatu za obrożę, zaprowadź na posłanie i każ się położyć. Więcej na temat „odczytywania” myśli swojego psa dowiesz się z rozdziału 5.


    Kiedy nie zdążysz na czas


    A co jeśli psu udało się zachować w niewłaściwy sposób? Nic! Kara po fakcie jest zupełnie bezużyteczna i niehumanitarna. Pies nie jest w stanie powiązać jej z zachowaniem. Twój czas na interwencję jest wtedy, gdy pies dopiero myśli o tym, czego nie chcesz, by robił.


    [image: 37920.png] Nigdy nie karz psa po tym, gdy już zrobił coś, czego nie powinien. Pies nie potrafi powiązać takich działań dyscyplinujących ze swoim postępowaniem. Być może, wnosząc z zachowania psa, masz wrażenie, że pies się wstydzi tego, co zrobił — jednak tak naprawdę pies zachowuje się w taki sposób, ponieważ widzi, że jesteś zdenerwowany.


    Wyobraź sobie, że przygotowujesz sobie kawałek mięsa na obiad. Wychodzisz z kuchni, by odebrać telefon, a kiedy wracasz, mięsa już nie ma. Wiesz, że Kumpel musiał je zjeść. Twoją pierwszą reakcją jest gniew. Pies wygląda na skruszonego, więc dochodzisz do wniosku, że wie, iż zrobił coś złego. Tymczasem Kumpel nie ma pojęcia, o co Ci chodzi: widzi, że się wściekasz i być może z powodu poprzednich doświadczeń spodziewa się, że Twój gniew obróci się przeciwko niemu.


    [image: 37928.png] Pies doskonale potrafi odczytywać Twoje emocje i mowę ciała. Przy odpowiedniej dozie czasu i praktyki Ty również będziesz w stanie czytać w nim jak w otwartej księdze. Zachowanie psa jest tak samo przewidywalne, jak Twoje własne.


    Spróbuj spojrzeć na sytuację oczami Kumpla. Posiłek sprawił mu ogromną przyjemność. Cóż, mięso zostało zjedzone i nic tego nie zmieni. Nie jesteś w stanie go odzyskać, ani zmienić tego, że pies czuł się wspaniale, gdy je zjadał. Jeśli teraz ukarzesz psa, nie będzie miał pojęcia, dlaczego to zrobiłeś, ponieważ nie jest w stanie powiązać Twojego zachowania z mięsem, które przed chwilą zjadł. Może tylko skojarzyć Twoje zachowanie z doznaną przykrością.


    Jeśli nam nie wierzysz, przeprowadź następujący eksperyment. Rzuć na podłogę zmięty kawałek papieru, tak by Kumpel tego nie widział. Zawołaj psa do siebie i wskazując na kulkę papieru, powiedz najbardziej oskarżycielskim tonem: „Kumpel, coś Ty najlepszego narobił! Niedobry pies!”. Zobaczysz, że pies natychmiast spojrzy na Ciebie przepraszająco, nie mając zielonego pojęcia, o co Ci chodzi.


    [image: 37937.png] Morał z tej historii: nie zostawiaj cennych przedmiotów, takich jak buty, skarpetki lub cokolwiek innego, co jest drogie Twojemu sercu, tam, gdzie pies mógłby to znaleźć i zniszczyć. Spojrzyj na to z tej strony: jeśli nie byłeś pedantem, zanim nie kupiłeś psa, to najwyższy czas to zmienić.


    [image: 37945.png] Jeśli będziesz przypisywał psu ludzkie cechy i umiejętności wnioskowania, Twoje stosunki z psem skazane są na porażkę. Pies nie odczuwa winy. Oskarżanie czy karanie psa, ponieważ „Nie powinien był tego zrobić”, „Wie, że mu nie wolno”, „Jak mógł mi to zrobić” w żaden sposób nie wpłynie na poprawę jego zachowania. Pies „nie rozumie każdego słowa, które wypowiadasz”, potrafi jedynie interpretować Twój ton głosu i mowę ciała.


    Jak poradzić sobie z bodźcami rozpraszającymi?


    Nakłonienie psa do posłuszeństwa we własnym ogródku, gdzie nie ma nic ciekawego i gdzie jego uwaga skupia się wyłącznie na Tobie, nie jest szczególnie trudne. Jednak poziom trudności wzrasta wraz z pojawieniem się bodźców rozpraszających, obecnych w prawdziwym życiu, takich jak:


    
      	biegacze i rowerzyści;


      	nowe miejsca;


      	inne psy;


      	inni ludzie;


      	ludzie, którzy przychodzą do domu;


      	dzikie zwierzęta.

    


    Ostatecznym celem szkolenia jest sprawienie, by pies słuchał się Ciebie w każdych warunkach. Opracowanie profilu osobowości Twojego psa (patrz rozdział 5.) pomoże Ci ustalić, w jaki sposób możesz osiągnąć ten cel. Szkolenie w obecności bodźców rozpraszających omówione jest w rozdziałach 8., 12. i 13., a w rozdziale 10. przeczytasz więcej na temat radzenia sobie z niepożądanymi zachowaniami.


    Szkolenie zaawansowane dla frajdy i dla sportu


    Zawody posłuszeństwa dla psów zaczęły się odbywać jeszcze w latach 30. XX w., a pierwsze zawody zorganizowane według zasad American Kennel Club odbyły się w roku 1936. Celem zawodów posłuszeństwa, jak mówi regulamin AKC, jest „zademonstrowanie umiejętności psa w wykonywaniu określonych zadań na ringu posłuszeństwa, przez co uwidacznia się przydatność i wartość rasowego psa jako towarzysza człowieka”. Omówimy tu pokrótce najważniejsze konkurencje w sporcie kynologicznym.


    Obedience


    W obedience mogą startować psy wszystkich ras. W Europie psy startują w klasach o kolejno wzrastającym stopniu trudności, od „0”, poprzez „1”, „2”, aż do „3”, czyli tzw. klasy międzynarodowej, rozgrywanej zgodnie z regulaminem FCI. Klasa „0” przeznaczona jest dla psów początkujących i obejmuje podstawowe ćwiczenia, takie jak na przykład chodzenie przy nodze na smyczy, zmiany pozycji („Siad” i „Waruj”), zostawanie w pozycji „siad” i „waruj” przez jedną minutę czy przywołanie. W klasach wyższych pojawiają się trudniejsze ćwiczenia, takie jak chodzenie przy nodze bez smyczy, aport koziołka przez przeszkodę, wysyłanie psa naprzód, by zawarował w oznaczonym pachołkami kwadracie itd.


    Agility i inne psie sporty


    Więcej o agility, jak również sportach kynologicznych otwartych dla określonych ras, takich jak próby i konkursy pracy psów myśliwskich czy wyścigi chartów, przeczytasz w rozdziale 20.


    Więcej niż szkolenie: jak psy pomagają ludziom


    Wspólna historia ludzi i psów liczy sobie wiele lat. Ludzie już dawno odkryli potencjał psów jako cennych pomocników. Pierwotnie psy służyły jako stróże, zwierzęta pociągowe, myśliwskie i pasterskie. Z czasem dochodziły do nich kolejne, i dzisiaj psy wykonują zadziwiającą liczbę różnych zadań. Psy pracujące można z grubsza podzielić na cztery kategorie: psy służbowe, psy asystujące, psy poszukujące i psy towarzyszące. Więcej na ten temat przeczytasz w rozdziale 20.

  


  
    Rozdział 2. Przygotowanie do szkolenia


    W tym rozdziale:


    
      	Wybór metody szkolenia.


      	Budowa zaufania.


      	Osiąganie pozycji przewodnika stada.

    


    Termin „szkolenie” używany jest dla opisania dwóch odrębnych zjawisk:


    
      	
        Nauczenia Kumpla robienia czegoś, co chcemy, żeby zrobił, a czego nie zrobiłby sam z siebie. Na przykład Kumpel umie siadać sam z siebie, jednak Ty chcesz, żeby robił to na komendę, czego nie zrobiłby sam z siebie bez odpowiedniego szkolenia.

        Nazywa się to treningiem działania i opiera się głównie na wykorzystaniu pozytywnych doświadczeń, na przykład zachęcaniu psa smakołykiem, żeby usiadł. Przykładem takiego szkolenia jest uczenie psa wykonywania komend „Siad”, „Stój” czy „Wróć”.

      


      	Nauczenia psa, by nie robił czegoś, co robi sam z siebie, ale czego nie chcemy, żeby robił. Na przykład Kumpel goni rowerzystów, a Tobie się to nie podoba i chciałbyś go tego oduczyć.

    


    Ten rodzaj szkolenia nazywa się treningiem zaniechania i zazwyczaj opiera się na nieprzyjemnych bodźcach. Pies uczy się unikania nieprzyjemnego bodźca poprzez rezygnację ze ścigania rowerzystów. Aby nauczyć Kumpla, by nie ciągnął na smyczy, możesz wykorzystać krótkie, ostre szarpnięcie smyczą, natychmiast potem znowu ją luzując. Aby ten sposób był skuteczny, smycz musi być luźna przed szarpnięciem. Kumpel może uniknąć szarpnięcia, jeśli nie będzie ciągnął. Innym przykładem ćwiczenia, w którym wykorzystuje się tę metodę, jest komenda „Zostań” — pies musi się powstrzymać od ruszenia z miejsca.


    [image: 37992.png] Psy wiedzą, że unikanie nieprzyjemnych doświadczeń im się opłaca, ponieważ w taki sposób komunikują się ze sobą. Nauka zaczyna się jeszcze przy matce. Kiedy szczenięta mają około 6 tygodni, suka zaczyna odstawiać je od piersi. Szczenięta w tym wieku mają ząbki ostre jak szpileczki, więc karmienie nie jest przyjemne dla suki. Zaczyna warczeć na szczeniaki, gdy gryzą ją zbyt mocno. Jeśli szczenię zignoruje to ostrzeżenie, suka może groźnie się zmarszczyć, a następnie kłapnąć zębami, dopóki szczenięta nie przestaną się zachowywać w niewłaściwy sposób. Szczenię może wrzeszczeć wniebogłosy lub przewrócić się na grzbiet, gdy otrzyma tę przykrą lekcję. Suka zazwyczaj potem pociesza szczeniaka, trącając go nosem.


    W tym rozdziale omówimy różne modele szkolenia psów, od szkolenia tradycyjnego aż do warunkowania instrumentalnego i szkolenia klikerowego. Psy się nie zmieniły, jednak techniki szkoleniowe zostały rozwinięte i udoskonalone. Zapraszamy na krótką wycieczkę po różnych teoriach szkoleniowych, ich terminologii i wzajemnych relacjach.


    Wybór metody szkoleniowej


    Istnieją różne metody, by wyszkolić psa, poczynając od prymitywnych, do dość wyszukanych. Na sposób szkolenia miał też wpływ rozwój technologii, na przykład obecnie zamiast stawiać płot wokół podwórka, można zamontować niewidoczne elektroniczne ogrodzenie, które nie pozwala psu opuścić terenu, ponieważ wysyła impuls elektryczny, ilekroć pies próbuje to zrobić.


    Wybór metody, lub połączenie kilku metod, zależy od tego, co najbardziej Ci odpowiada i najlepiej sprawdza się w przypadku Twojego psa. Napisaliśmy ten rozdział z myślą o tym, byś mógł wybrać metodę, która najbardziej pasuje do Twoich potrzeb i osobowości, jak również do psa. Aby znaleźć wskazówki, która metoda będzie dla niego najodpowiedniejsza, zajrzyj do rozdziału 5.


    
      Jak Quasi wyszkolił Cece


      Od ponad trzydziestu lat mamy po kilka psów i co najmniej jednego kota. Widzieliśmy trening zaniechania niezliczoną ilość razy. Obecnie nasza menażeria składa się z trzech szorstkowłosych jamników standardowych w wieku od 2 do 16 lat, dwóch labradorów retrieverów, w wieku 2 i 6 lat, landseera w wieku lat 8 oraz 18-letniego kocura Quasiego, którego znaleźliśmy na swoim progu, gdy miał 6 tygodni. Quasi jest specjalistą od treningu zaniechania.


      Kiedy kupiliśmy naszą najmłodszą jamniczkę, Cece, miała 8 tygodni. Co naturalne, podchodziła z szacunkiem do starszych psów, jednak Quasiego traktowała jak wypchaną zabawkę. Quasi, który wychował już niejedno szczenię, był wobec niej zadziwiająco cierpliwy. Kiedy Cece zaczynała obchodzić się z nim zbyt brutalnie, syczał, warczał i uderzał ją łapą. Kiedy jednak Cece nie zrozumiała tej łagodnej lekcji, Quasi zdecydował się zareagować bardziej brutalnie: cofnął się, wyciągnął pazury i uderzył ją w nos. Cece wrzasnęła i odskoczyła z krwawiącym nosem.


      Czy Cece nabawiła się psychologicznego urazu na całe życie? Czy obraziła się? Czy uciekła i schowała się w kącie? Czy znienawidziła Quasiego? Nic z tych rzeczy. Nie żywi w stosunku do kocura żalu, nauczyła się go jednak traktować z szacunkiem. Bawią się i śpią razem. Jedyna różnica polega na tym, że Cece odkryła ważną lekcję: nieakceptowalne zachowanie sprowadza na nią złe konsekwencje. Tak się składa, że wszystkie nasze psy wcześniej czy później musiały otrzymać tę samą lekcję.

    


    [image: 38001.png] Zanim rozpoczniesz program szkolenia, zastanów się, co chcesz osiągnąć ze swoim psem, i zestaw to z celem, dla jakiego został wyhodowany. Wiele osób wybiera psy, kierując się jedynie ich wyglądem, a zapomina o typowych dla danej rasy zachowaniach i funkcji użytkowej. Rezultat takiego postępowania łatwy jest do przewidzenia: szczeniak wyrasta na dorosłego psa, który zupełnie nie odpowiada planom właściciela.


    Większość psów można nauczyć wykonywania podstawowych komend posłuszeństwa, jednak typowe dla rasy cechy wpływają na poziom trudności tego zadania. Zarówno nowofundland, jak i Parson Russell terrier mogą nauczyć się wykonywania komendy „Waruj-zostań”, jednak podejrzewamy, że w tym drugim przypadku będziesz potrzebował znacznie więcej czasu, cierpliwości i determinacji, by tego dokonać.


    Według statystyki opracowanej przez American Kennel Club (AKC) w 2003 roku, labrador retriever był najpopularniejszą rasą w Ameryce, a liczba zarejestrowanych psów trzykrotnie przewyższała liczbę golden retrieverów, które były drugą co do popularności rasą (zarejestrowano 144 934 labradory i 52 530 goldenów). Nie przeczymy, że labradory są wspaniałą rasą — sami mamy dwa. Zazwyczaj są zdrowe, nadają się do dzieci, są podatne na szkolenie, mają przeciętne skłonności obronne i nie są wymagające, jeśli chodzi o pielęgnację sierści. Przeciętny nabywca zapomina jednak o tym, że mają one dużą potrzebę ruchu i są bardzo aktywne. Co więcej, labrador retriever należy do grupy aporterów, co oznacza, że lubi aportować wszystko, co nie jest przytwierdzone gwoździami do podłoża — obejmuje to również przedmioty, które bynajmniej nie należą do psa.


    [image: 38009.png] Pomocą w wyborze odpowiedniej dla siebie rasy może być książka Kathariny von der Leyen Wybierz psa dla siebie (Świat Książki, 2006), zawierająca charakterystyki 140 najpopularniejszych ras wraz z informacjami na temat pielęgnacji, potrzeby ruchu i najlepszych warunków dla danego psa. Inną wartą polecenia pozycją jest książka Evy Marii Kramer Rasy psów (Multico, 2003), która zawiera zdjęcia i krótkie, lecz treściwe charakterystyki większości istniejących ras, również tych nie uznanych jeszcze przez FCI. Układ książki, w którym rasy uporządkowane są według wielkości, znakomicie ułatwia poszukiwania.


    Szkolenie tradycyjne


    Używamy określenia „szkolenie tradycyjne” w odniesieniu do najbardziej rozpowszechnionej metody szkoleniowej w okresie ostatnich 100 lat. Pierwsza zapisana zasada dotycząca szkolenia tradycyjnego oparta jest na założeniu, że niewłaściwe zachowania wiążą się z nieprzyjemnymi konsekwencjami, a pożądane zachowania z przyjemnymi. Konrad Most, niemiecki treser zajmujący się szkoleniem psów użytkowych, opracował swoją metodę na początku XX w., napisał również książkę Die Abrichtung des Hundes. Metoda Mosta została wprowadzona w Stanach Zjednoczonych w latach 20. XX wieku, kiedy przybyło tam wielu z jego uczniów. Zaczęli oni uczyć przyszłych instruktorów szkolenia.


    
      Krótkie spojrzenie na psią historię


      Psy początkowo hodowano do wykonywania określonych funkcji, takich jak stróżowanie, pasienie, ciągnięcie wózków lub sań, polowanie i tak dalej. Przed rokiem 1945 większość psów musiała zapracować na swoje utrzymanie i tak jest do tej pory w przypadku niektórych psów. Popularność psów jako zwierząt domowych jest stosunkowo nowym zjawiskiem, związanym częściowo z heroicznymi dokonaniami psów podczas II wojny światowej, a częściowo z popularnością fikcyjnych psich bohaterów, takich jak Rin Tin Tin czy Lassie. W wyniku tego pojawiło się zapotrzebowanie na psa „rodzinnego” — łatwego do szkolenia, łagodnego w stosunku do dzieci, o umiarkowanych skłonnościach obronnych i stosunkowo cichego.

    


    Most wyjaśnia, że szkolenie psa opiera się na bodźcach pierwotnych i wtórnych. Bodźce pierwotne pozwalają na uzyskanie u psa zachowania, o które nam chodzi, a bodźce wtórne to komendy głosowe i sygnały optyczne. Łącząc w szkoleniu bodźce pierwotne i wtórne, otrzymujemy psa, który reaguje wyłącznie na komendy, co jest ostatecznym celem każdego szkolenia.


    Bodźce pierwotne mogą być dla psa przyjemnymi lub nieprzyjemnymi doświadczeniami. Przyjemne doświadczenia określa się mianem nagród i obejmują one wszystkie bodźce, dla których pies będzie pracował: jedzenie, zaproszenie do zabawy, pochwałę głosową lub pieszczoty. Mają one na celu wywołać pożądane zachowania. Typowym przykładem jest właściciel szczeniaka, który przywołując go, kuca i zapraszająco otwiera ramiona. Innym przykładem jest wykorzystanie smakołyka, by skłonić psa do siadu.


    Nieprzyjemne doświadczenia nazywane są korektą i mogą obejmować szarpnięcie smyczą, użycie nieprzyjemnego tonu głosu, przyjęcie groźnej postawy ciała lub rzucenie czymś w psa. Aby wygasić niepożądane zachowanie, korekta musi być dostatecznie nieprzyjemna dla psa, tak by chcąc jej uniknąć, zrezygnował z danego zachowania. Co więcej, korekta musi nastąpić zanim lub dokładnie w momencie, gdy pies zaczyna się zachowywać w niewłaściwy sposób. To, co jest dla psa nieprzyjemnym doświadczeniem, jest sprawą indywidualną i zależy od jego profilu osobowości (patrz rozdział 5.). To, co dla jednego psa jest wystarczająco nieprzyjemne, by wygasić niechciane zachowanie, dla innego może być jedynie irytujące.


    Warunkowanie klasyczne


    Warunkowanie klasyczne jest uczeniem się opartym na skojarzeniu dwóch bodźców. Najbardziej znanym przykładem jest eksperyment przeprowadzony przez Iwana Pawłowa, który dzwonił dzwonkiem przed karmieniem psów. Po pewnej ilości powtórek dźwięk dzwonka sprawiał, że psy zaczynały się ślinić, mimo że nie widziały jedzenia. W wyniku połączenia dźwięku dzwonka z podawaniem jedzenia psy „nauczyły się” ślinić na dźwięk dzwonka.


    Każdy właściciel psa w taki czy inny sposób uwarunkował klasycznie swojego psa. W naszym domu wyciągnięcie noża ze stojaka sprawia, że nagle jest się otoczonym przez kilka psów, które pojawiły się nie wiadomo skąd. W oparciu o poprzednie doświadczenia psy wiedzą, że wyciągnięcie noża ma związek z jedzeniem i można się załapać na jakieś skrawki. Jednak pomimo tego, że psy reagują na nóż, tylko kot reaguje na dźwięk elektrycznego otwieracza do puszek.


    Warunkowanie instrumentalne


    Słynny teoretyk behawioryzmu B.F. Skinner użył terminu warunkowanie instrumentalne, aby opisać wpływ zachowania trenera na częstotliwość występowania określonego zachowania zwierzęcia w przyszłości. W warunkowaniu instrumentalnym wyróżnia się cztery zmienne, które omawiamy w tabeli 2.1.


    Tabela 2.1. Warunkowanie instrumentalne



    
      
        
        
        
      

      
        
          	 


          	
            Dodanie czegoś

          

          	
            Zabranie czegoś

          
        


        
          	
            Przyjemne

          

          	
            Wzmocnienie pozytywne — jeśli po zachowaniu nastąpi coś, co pies uważa za przyjemne, to dane zachowanie zostanie wzmocnione i będzie się pojawiało częściej w przyszłości.

          

          	
            Negatywna kara — jeśli zachowanie spowoduje ustanie czegoś, co pies postrzega jako przyjemne, to dane zachowanie ulegnie wygaszeniu i częstotliwość jego występowania spadnie.

          
        


        
          	
            Nieprzyjemne

          

          	
            Pozytywna kara — jeśli po zachowaniu nastąpi bodziec, który pies postrzega jako negatywny, to dane zachowanie ulegnie wygaszeniu.

          

          	
            Wzmocnienie negatywne — jeśli zachowanie spowoduje ustanie bodźca, który pies postrzega jako negatywny, to dane zachowanie ulegnie wzmocnieniu.

          
        

      
    


    [image: 38048.png] Jeśli powyższa tabelka wydaje Ci się trudna do zapamiętania, to nie jesteś w tym osamotniony. Jeśli uważasz, że określenie „negatywna kara” to masło maślane, a określenie „pozytywna kara” to oksymoron, to w tym również nie jesteś osamotniony. Co więcej, zawsze uważaliśmy, że określenie „kara” jest nieodpowiednie w kontekście szkolenia psów, ponieważ najczęściej używa się tego słowa w znaczeniu „środka represyjnego w stosunku do kogoś, kto zrobił co złego”, jednak czy można powiedzieć, iż pies, szkolony lub nie, rozumie pojęcie niewłaściwego postępowania? Odpowiedź twierdząca zakłada, że pies jest w stanie rozróżnić w sensie moralnym dobro od zła, co jest wysoce nieprawdopodobne.


    Przejdźmy teraz do przykładów, które powinny ułatwić Ci zrozumienie powyższej tabeli:


    
      	Wzmocnienie pozytywne: Kiedy nasza jamniczka Diggy była jeszcze młodziutka, często przysiadała na tylnych łapach, unosząc przednie do góry. Robiła to spontanicznie, bez żadnej zachęty z naszej strony. Oczywiście uważaliśmy to zachowanie za urocze, postanowiliśmy więc je wzmocnić, dając jej smakołyki przez jakiś czas. Do dzisiaj, a ma już 14 lat, Diggy oferuje to zachowanie w nadziei na smakołyka.


      	Negatywna kara: Oglądasz telewizję, gdy Twój pies przychodzi i rzuca Ci piłkę na kolana w nadziei, że mu ją rzucisz. Jeśli zamiast tego wstaniesz i odejdziesz, to wpłynie to na zmniejszenie się częstotliwości tego zachowania w przyszłości.


      	Pozytywna kara: Pies skacze na Ciebie, by się przywitać, a Ty spryskujesz go wodą, co zmniejsza prawdopodobieństwo powtórzenia tego zachowania.


      	Negatywne wzmocnienie: Podnosisz psa za obrożę, dopóki nie usiądzie, a jak tylko to zrobi, puszczasz obrożę, co wzmacnia siadanie na komendę.

    


    Cóż wynika z tej klasyki?


    Do czego można sprowadzić powyższe informacje na temat szkolenia tradycyjnego i warunkowania instrumentalnego? To naprawdę zupełnie proste:


    
      	Akceptowane zachowania prowadzą do przyjemnych doświadczeń.


      	Nieakceptowane zachowania prowadzą do nieprzyjemnych doświadczeń.


      	Każde zachowanie wiąże się z określonymi konsekwencjami.

    


    Żeby ułatwić Ci zapamiętanie i zrozumienie powyższej terminologii szkoleniowej, zawarliśmy ją w tabeli 2.2.


    Tabela 2.2. Terminologia używana w szkoleniu psów


    
      
        
        
        
      

      
        
          	
            Potocznie

          

          	
            Szkolenie tradycyjne

          

          	
            Warunkowanie instrumentalne

          
        


        
          	
            Korekta

          

          	
            Cokolwiek, co pies postrzega jako nieprzyjemne, na przykład szarpnięcie za obrożę, krzyknięcie „nie”, ostry ton głosu, groźna postawa ciała, rzucenie czymś w psa.

          

          	
            Bodziec awersyjny, na przykład kara pozytywna lub negatywna.


            Bodziec awersyjny to cokolwiek, co pies postrzega jako nieprzyjemne, na przykład szarpnięcie za obrożę, krzyknięcie „nie”, ostry ton głosu, groźna postawa ciała, rzucenie czymś w psa.

          
        


        
          	
            Nagroda

          

          	
            Cokolwiek, co pies postrzega jako przyjemne i co będzie starał się zdobyć, na przykład smakołyk, zabawka, patyk, pochwała lub pieszczota.

          

          	
            Wzmocnienie pozytywne, czyli cokolwiek, co pies będzie starał się zdobyć, na przykład smakołyk, zabawka, patyk, pochwała lub pieszczota.

          
        

      
    


    


    Szkolenie klikerowe


    Keller i Marian Brelandowie stworzyli podstawy nowoczesnego szkolenia klikerowego. W połowie lat 40. Brelandowie jako pierwsi zastosowali kliker w szkoleniu psów. Jednak klikerowe szkolenie psów stało się popularne dopiero w latach 90., gdy jego popularyzacją zajęli się Karen Pryor i Gary Wilkes. Karen Pryor jest emerytowaną treserką delfinów i autorką znanej książki Najpierw wytresuj kurczaka. Nowe metody pozytywnego wzmacniania pożądanych zachowań, dzięki którym poradzisz sobie z kurczakiem, delfinem, psem, koniem, kotem, dzieckiem, współmałżonkiem, a nawet z samym sobą (Media Rodzina, 2004). Książka ta nie jest podręcznikiem szkoleniowym, zawiera jednak wiele ogólnych informacji na temat warunkowania instrumentalnego i wpływania na zachowanie. Wilkes jest behawiorystą i od 1987 roku najważniejszym propagatorem i nauczycielem klikerowej metody szkolenia (więcej wiadomości na temat Wilkesa i klikera znajdziesz na stronie internetowej http://www.clickandtreat.com).


    Szkolenie klikerowe oparte jest na warunkowaniu instrumentalnym (patrz poprzedni podpunkt w tym rozdziale). Najpierw uczy się psa kojarzenia dźwięku klikera ze smakołykiem, czyli przyjemnym doświadczeniem. Następnie trener ma dwie możliwości:


    
      	Opcja 1. Może zaczekać, aż pies sam z siebie zaoferuje pożądane zachowanie, na przykład usiądzie. Gdy to zrobi, trener klika, zaznaczając tym samym koniec zachowania, i wzmacnia je, dając psu smakołyk. Ten sposób dobrze się sprawdza w przypadku ekstrawertycznego psa, który oferuje wiele zachowań w nadziei, że któreś z nich pozwoli mu zdobyć smakołyk. Pies introwertyczny może jednak nie być zbytnio zainteresowany tą zabawą. Proces „poczekajmy, co się stanie” może w niektórych przypadkach być bardzo długi i bardzo stresujący dla psa, który w pewnym momencie może przestać oferować zachowania i po prostu iść się położyć.


      	Opcja 2. Trener nie ma czasu lub cierpliwości, by czekać na pożądane zachowanie, stara się więc je wywołać. W przypadku nauki siadania na komendę trener nakłania psa do przyjęcia pozycji „siad” za pomocą smakołyka, a następnie klika, zaznaczając koniec zachowania, i podaje psu smakołyk. Oczywiście ten sposób pozwala na szybsze uzyskanie zachowania niż czekanie, aż pies sam je zaoferuje.

    


    Gdy pies często oferuje zachowanie, siadając, za co zostaje nagrodzony kliknięciem i smakołykiem (wzmocnienie pozytywne), trener wprowadza komendę głosową lub optyczną (lub jedno i drugie). Czeka na moment, w którym ma wrażenie, że pies zaraz usiądzie, i wydaje wtedy psu komendę „Siad”. Kiedy pies usiądzie, trener klika i podaje mu smakołyk.


    Gdy pies zrozumie związek komendy z zachowaniem, trener przestaje nagradzać psa, gdy ten oferuje dane zachowanie sam z siebie, bez komendy (negatywna kara). Jeśli trener pragnie, by pies zrobił coś innego, może powiedzieć „źle” albo „ups” (negatywna kara, ale tak naprawdę rodzaj hybrydy, oznaczającej „Spróbuj jeszcze raz”).


    Kliker pozwala na dokładniejsze zaznaczenie zachowania niż pochwała słowna, co pozwala na lepsze porozumienie z psem. Całą pracę wykonuje pies, jednak szkolenie klikerowe wymaga cierpliwości, dobrej umiejętności obserwacji i szybkiego refleksu, by kliknąć dokładnie w momencie, gdy pies wykonuje pożądane zachowanie.


    [image: 38074.png] Ostatecznym celem każdego szkolenia jest sprawienie, by pies reagował na nasze polecenia. W sytuacji idealnej powinien reagować na pierwszą komendę. Jeśli pies zignoruje wydaną przez Ciebie komendę, jest to frustrujące. Pomyśl o reakcji Kumpla w kategoriach wyboru. Czy chcesz go nauczyć, że ma wybór, czy Cię posłuchać, czy nie? My sądzimy, że pragnąłbyś psa, który po tym, jak go wyszkoliłeś, wie, że powinien zrobić to, o co go prosisz.


    Budowanie zaufania


    Wyobraź sobie Kumpla przebiegającego przez ulicę w pościgu za kotem. Masz serce w gardle, ponieważ obawiasz się, że może go potrącić samochód. Kiedy w końcu do Ciebie wraca, jesteś wściekły i krzyczysz na niego za to, że pogonił za kotem i napędził Ci takiego stracha. W jaki sposób postrzega tę sytuację Kumpel? Najpierw gonił kota, co było świetną zabawą. Potem wrócił do Ciebie i dostał burę, co zupełnie nie było fajne. Chciałeś go nauczyć, że nie wolno gonić kotów. Zamiast tego nauczyłeś go, że powrót do Ciebie jest nieprzyjemny.


    [image: 38086.png] Jedną z rzeczy, których koniecznie powinieneś nauczyć swojego psa, jest przychodzenie na wołanie. Aby to zadanie powiodło Ci się, zapamiętaj tę zasadę: ilekroć Twój pies do Ciebie przyjdzie, bądź dla niego miły. Nie rób niczego, co pies mógłby uznać za niemiłe. Jeśli chcesz go wykąpać albo dać mu tabletkę, nie wołaj go do siebie, tylko albo idź po niego, albo zawołaj i najpierw daj mu smakołyk.


    Niezależnie od tego, co wcześniej narozrabiał, bądź miły i przywitaj psa pochwałą, pogłaskaniem i uśmiechem. Naucz psa, że może Ci ufać, ponieważ przebywanie blisko Ciebie jest bezpieczne. Kiedy pies jest blisko Ciebie, podąża za Tobą, przychodzi do Ciebie, spraw, by wiedział, że jest mile widziany.


    Jeśli będziesz psa wołał, a potem karcił, gdy przyjdzie, nadwerężysz jego zaufanie do Ciebie. Kiedy pies podchodzi do Ciebie dobrowolnie, a Ty go karzesz, pies sądzi, że został ukarany za przyjście do Ciebie. Możesz jednak się zapytać: „Jak mam być miły dla psa, gdy przynosi mi resztki moich nowych butów, albo kiedy usiłuje na mnie wskoczyć ubłoconymi łapami, albo kiedy właśnie odkryłem nieprzyjemną niespodziankę pozostawioną na dywanie?”.


    Możesz nam wierzyć, że rozumiemy Twoje uczucia, ponieważ sami nieraz doświadczyliśmy takich i podobnych scenariuszy. Wiemy, jak frustrujące potrafi być zachowanie psa. Jednak odkryliśmy i zaakceptowaliśmy fakt, że pies w tym momencie nie ma pojęcia, że zrobił coś niewłaściwego. Widzi jedynie Twój gniew, jednak nie jego przyczynę. Może to być trudne, jednak musisz się opanować i uśmiechnąć, ponieważ w przeciwnym wypadku mógłbyś narazić na szwank relację wzajemnego zaufania, którą starasz się stworzyć poprzez szkolenie (zajrzyj też do rozdziału 5., z którego dowiesz się, jak rozumieć swojego psa, i do rozdziału 4., gdzie piszemy o nauce czystości).


    [image: 38095.png] Kara po fakcie jest okrutna i niehumanitarna. Nawet jeśli zachowanie psa zmieni się po zastosowaniu kary, stanie to się pomimo niej, a nie dzięki niej. Rozwiązaniem jest zapobieganie problemom i szkolenie. Zapobieganie polega na zapewnieniu psu możliwości rozładowania energii poprzez spacery, zabawę i szkolenie. Oznacza również uniemożliwienie psu dorwania Twoich nowych butów. Szkolenie oznacza na przykład nauczenie psa wykonywania komendy „Siad”, tak by nie skakał na Ciebie (patrz rozdział 7., w którym omawiamy podstawy szkolenia).


    Konsekwencja w wydawaniu komend i tonie głosu


    Jeśli w szkoleniu psów jest jakakolwiek magia, to tkwi ona w konsekwencji. Twój pies nie rozumie pojęć takich jak „czasem”, „być może” czy „tylko w niedziele”. Rozumie natomiast pojęcia takie jak „tak” lub „nie”. Jeśli na przykład pozwalasz psu na siebie skakać, gdy masz na sobie stare ubrania, a jesteś zły, gdy brudzi łapami Twój nowy garnitur, to robisz psu mętlik w głowie.


    Oto kolejny przykład: Bill uwielbiał się siłować ze swoją golden retrieverką Brandy. Pewnego dnia Billy’ego odwiedziła babcia i Brandy przewróciła ją. Bill był wściekły, a Brandy nie wiedziała dlaczego — sądziła, że brutalna zabawa to świetny sposób na okazanie przyjaźni. W końcu tego właśnie nauczył ją Bill.


    Czasami pies uczy się konsekwentnych wskazówek z nieoczekiwanych źródeł. Na przykład Wendy, wychodząc do pracy, zawsze zamykała Heidi w klatce. Heidi szybko zaczęła sama wchodzić do klatki, widząc, że Wendy szykuje się do wyjścia. „Co za mądry szczeniak — myślała Wendy. — Wie, że idę do pracy”.


    Psy często wydają się czytać nam w myślach. Tak naprawdę jednak są po prostu doskonałymi obserwatorami i widząc pewne nasze nawyki, uczą się przewidywać nasze poczynania. Psy komunikują się ze sobą za pośrednictwem mowy ciała, stąd też łatwo przychodzi im odczytywać ludzką mowę ciała.


    Heidi zauważyła, że tuż przed wyjściem do pracy Wendy robi sobie makijaż, a potem zamyka ją w klatce. Heidi potraktowała nakładanie makijażu jako sygnał, że ma pójść do klatki.


    Pewnego wieczoru Wendy spodziewała się gości i zaczęła się malować. Kiedy Heidi na ten widok udała się do swojej klateczki, Wendy uświadomiła sobie, że suczka wcale nie czytała jej w myślach, tylko poprzez obserwację nauczyła się przewidywać jej zachowania (patrz rozdział 5.).


    [image: 38103.png] Konsekwencja w szkoleniu oznacza, że postępujesz z psem w przewidywalny i zawsze jednakowy sposób. Jeśli w domu jest więcej niż jedna osoba, wszyscy domownicy powinni się odnosić do psa tak samo. W przeciwnym wypadku pies nie będzie wiedział, jak powinien się zachować, i jego reakcje nie będą przewidywalne.


    Czy to oznacza, że nigdy nie możesz pozwolić swojemu szczeniakowi skakać na siebie? Niekoniecznie. Możesz go nauczyć, by robił to tylko wtedy, gdy powiesz mu, że może to zrobić. Miej jednak świadomość tego, że nauczenie psa, by zwracał uwagę na takie rozróżnienia, jest trudniejsze niż nauczenie go, by nie skakał na Ciebie w ogóle. Im bardziej czarno-białe będą obowiązujące w Twoim domu zasady, tym łatwiej Kumplowi będzie je przyswoić.


    Bądź bardziej wytrwały od swojego psa


    Szkolenie psa 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3. Jak przetrwać okres szczenięctwa?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 4. Nauka czystości

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 5. Zrozumieć psi umysł

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 6. Wyposażenie, które zapewni Ci sukces

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 7. Szkolenie podstawowe

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 8. Kontrola nad psem: grzeczne spacery, przychodzenie na wołanie i zostawianie rzeczy w spokoju

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część II. Jak zapewnić sobie sukces szkoleniowy?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 9. Jak stać się wytrawnym szkoleniowcem?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 10. Jak poradzić sobie z niewłaściwym zachowaniem psa?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 11. Jak poradzić sobie z agresją?

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część III. Szkolenie sportowe

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 12. Przygotowanie do startu w zawodach

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 13. Zaawansowane ćwiczenia posłuszeństwa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 14. Aportowanie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 15. Jeszcze bardziej podnosimy poprzeczkę

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 16. Zostań mistrzem

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część IV. Psie potrzeby

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 17. Żywienie psa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 18. Zrozumieć psie zdrowie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 19. Szukanie pomocy eksperta

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Część V. Dekalogi

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 20. 10 (no dobrze, 11) ekscytujących i fantastycznych psich sportów

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 21. 10 podstawowych komend, które każdy pies powinien znać

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 22. 10 powodów, dla których psy robią to, co robią

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 23. 10 (czy coś koło tego) sztuczek dla frajdy i korzyści

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

OEBPS/Images/38074.png





OEBPS/Images/38103.png





OEBPS/Images/trepso_m.jpg






OEBPS/Images/38048.png







OEBPS/Images/37880.png





OEBPS/Images/37895.png







OEBPS/Images/37945.png






OEBPS/Images/37928.png






OEBPS/Images/37992.png





OEBPS/Images/38001.png





OEBPS/Images/37787.png





OEBPS/Images/37796.png





OEBPS/Images/38095.png





OEBPS/Images/37904.png






OEBPS/Images/37920.png






OEBPS/Images/37806.png
KNIy,

e
s
'y

&

Thyyas





OEBPS/Images/Obraz37822_fmt.png
The 5th Wave By Rich Tennant
© Rk TENNANT.

d
i

Weiaz pracujemy nad podstawowymi
komendami, takimi jak ,Siad”, ,Zostan”,
»Nie spuszczai krawatéw paricia w toalecie”...
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